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DZIEŃ 11 LIST 


Kraków, Piątek 23 października 1936 r. 


PADA 


Nominacja Marszałka Polski -- Gen. Sosnkowski - generałem broni. 
Uroczystości w dniu Swięta Narodowego 


WARSZAWA, 21. 10. Ukladany 
już jest szczegółowy program obcho- 
du rocznicy Święta Niepodległości w 
dniu 11 iistopada, 

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych 
odbyć się ma wielka rewja wojskowa 
na Polu Mokotowskim w obecności 
Pana Prezydenta R. P, i Naszsinego 
Wodza, gen. Śmigłego - Rydza. 

W dniu 11 listopada uruchomione 
tędą specjalne pociągi popułarne ze 
wszystkich większych miast Polski 
do stolicy. 

Spodziewańy jest większy zjazd go 
ści do Warszawy, co stanie się możil- 
wem dzięki zwolnieniu w tym dniu 
yd zajęć młodzieży szkolnej. 

Buława marszałkowska da Naczel 
nego Wodza została w lecie rb. zamó 
wiona przez Kancelarję Wojskową P. 
Prezydenta Rzplitej u jednega z naj- 
wybitniejszych złotników krakow- 
skich, 

Ma ona kształt historycznych bu- 
ław hetmańskich polskich i została 
sporządzona z masywnego metaie ok- 


sydowanego, ; 
Na rękojeści ma Inicjaty VYudza 
Viia ŻÓ> wci cwi wio wow wci EEE GRREDCAĄ 


Przez ocean w heczce 


NIEFORTUNNA PRÓBA RYZYKOWNEJ 
WYPRAWY 


NOWY JORK 21.10. — Wyprawa Polaka 

Biegańskiego w ' beczce po jeziorze z Buf 
jalo do Gleveland, która miała być pró- 
tą przed jego transatiantycką podróżą, 
wie udała się. 

Okazało sję, ze Z jednej strony  becz- 
ka jest za lekka, z drugiej zaś, że prze- 
pieka. 

Biegański własnych funduszów na zbudo 
wanie silnej beczki nie posiada i zdany 
on jest na łaskę lub niełaskę impresario, 
który będzie podobno finansował jego nie- 
twy kła ubi 


_Odstąpiła” córkę ` 


ZA 30 ZŁOTYCH 
WILNO, 21.10. Przed dwoma tygodnia- 
mi zginęła 16-letnia Janina Gudańcówna. 
Na prośby ojca policją wszczęła poszuki- 


wania. W tych dniach zatrzymano Gudań 


cównę w Łomży w towarzystwie St. Szur- 
ko. Sprowadzono oboje do Wilna. 

Gudańcówna zeznała, że Szurko uwiódł 
i zmusił do wyjazdu. 

Szurko tiumaczyt się, że matką Gudań 

cówny „odstąpiła” mu córkę za 30 zł. 


ja 


Naczelnego: E Ś Ri jest dwukrotnie 
obwiedziona wężykiem generalskim z 
masywnego srebra, 


| Rzpłitej buławy marszałkowskhiej 


Wręczenie przez Pana Prezydenta 
Na 


czelnemu Wodzowi ma odbyć się w 


5 tys nowych etatów nauczycielskich 


z polecenia gen. E, Smigłlego - Rydza 


WARSZAWA, 21.160. (tal. wł.) Gen. E- 
dward Śmigły-Rydz w rozmowie z przedsta 
wiejelami rządu zwrócił uwagę na koniecz. 


w szkolnictwie powszechnym w roku szkol 
nym 1937-38. 


Jak się dowiadujemy ma być utworzo- 


ność wś$tawienia do budżetu odpowiedniej) nych 5 tysięcy nowych etatów nauczycjel» 
sumy, któraby pozwciiłą na stworzenie Kii; skich. ; 


ku tysięcy nowych etatów nauczycielskich | 


WARSZAWA, 1.18. — Sprawa Grzeszoi 
skiego, skazanego przez Sąd 
Sosnowcu za otrucje talem dwojga swych 


dzieci, będzie rozpatrywana jak o tym ki! 


okręgowy w| zane z oschą oskarżonego. 


Grzeszolski wezwany do sądu 


Sfaciwińska-Grzeszoiska dopuszczona d0 męża 


Sąd załatwja ostatnie formalności, zwią 
W tym celu 
Paweł Grzeszolski został wezwany na dzi- 
siaj, między g. 9-11 do lil wydziału Są 


sposób niezwykle uroczysty. 
Uroczystość ta odbędzie się na Zam 

ku Królewskim w przeddzień święta 

niepodległości, w dniu 10 Hstopada, 


W armii polskiej istnieją następa 
jace stopnie generalskie: gen. bry. 
gady, gen. dywizji i gen. broni, włee 
szcie Marszałek Polski, co jest jedno 
cześnie stopniem wojskowym i gide 
nością, 


Jednocześnie z nadaniem godności 
Marszałka Polski generalnemu inspek 
torowi sił zbrojnych, gen. Śmigłemu. 
Rydzowi, B, gen. dywizji Kaz'mierz 
Sosnkowski, zostanie mianowany gee 
nerałem broni. 


Dramatyczne spofkanie 


U PARYLEWICZOWEJ 


B. prezes sądu apelacyjnego w Kraka 
wie dr. Fr. Parylewicz otrzymał  zezwole: 
nje władz więzienia św. Michała na wk 


kakrotnie donosiliśmy, w piątek przez du Okręgowego. dzenie się z żoną Wandą, przebywająca 
Sąd Apelacyjny w Warszawie. Dzjś przyjechała do Warszawy żona o-| tam w areszcie śledczym.  Parylewiczow 
Przygotowania do, tego wielkiago i skom | skarżonego Grzeszolskiego — Stacjiwińska,| towarzyszyła jego córka. Widzenie odhyłe 


plikowanego procesu zarówno ze 
prokuraiury jak obrony są już ukończone 


strony | 


która za zezwoleniem władz odwiedziła 
Grzeszolskiogo w wiązienju mokotowskim. 


Dziś przybywają na Śląsk delegaci rządu 


się przy asystencjj władz więziennych ji 
nosiło wręcz dramatyczny charakter. 


PRZED DELYDUJĄCYM! ROZMOWAMI 


w Sprawie 6-godzinnego dnia pracy 


dak już wczoraj pokrótce donositi- 
śmy, wicepremier E, Kwiatkowski 
przyjął w ub. wtorek delegacje gór- 
niczych związków zawodowych 
CZG., ZZZ. i ŻŻP., z którą odbył kən 
ferencję w sprawie skrócenia. czasu 
pracy do 6-ciu gowzin na dobę bez ob 
niżenia dotychczasowych płac, celem 
zatrudnienia licznej rzeszy  bezrobot- 
nych górników, 


Przedstawiciele rządu na Śląsku 


Konferencje ze związkami zaw. i przemysłowcami 


Dziś w godzinzch rannych przybędą d9 
Katowic w związku z mającym; się odbyć 
konferencjami pomiędzy związkami zawo- 
dowymi į związkiem pracodawców 
ny inspektor pracy Klołt i dyrektor depar- 
tameniu górnictwa przy ministerstwie han 
idle i przemysłu b. Peche. 


- głów, 


górnictwie i 


OŚWIADCZENIE WICEPREMIERA 


P. wicepremier oświadczył _ deie- 
gacji, że Rząd dównież głęboko przeją 
ty jest troską o zwiększenie zatrud- 
nienia i 'że nad rozwiązaniem tego 
ważnego probliematu pracuje systema 
tycznie, czyniąc wszystko, co jest w 
jego mocy, celem zwiększenia możli. 
wości pracy. 


Przedstawiciele Rządu Kkonierowawć będą; 
w urzędzie wojewódzkim w godzinach przed 
południowych z _ przedstawicielam; Świata 
pracy a popoludniu z przemysłowcami, 

Tentatem rozmów będzie nowa taryfa w 
6-godzinny dzień pracv 


O UTRZYMANIE DOTYCHCZASO:. 
WYCH PŁAG 


P. wicepremier wyraził przekona“ 
nie, że zarówno z gospodarczego, jak 
i społecznego punktu widzenia nie by- 
łyby pożądane jakiekolwiek posunie- 
cia, mogące spowodować zmasejszeniy 
zarobków robotniczych. 


STANOWISKO RZĄDU W SPRA. 
WIE SKRÓCENIA CZASU PRACY 


Co się tyczy skrócenia czasu pracy 
bez obniżania zarobków — p. wicepre 
mier oświadczył, że aczkolwiek formy 
życia gospodarczego i stosunki socjal 
ne zmieniają się i nie należy uważać 
obowiązującego obecnie 8-godzirnega 
dnia pracy. za ostateczna granicę — 
to jednak sytuacja, w jakiej znajdu- 
je się obecnie gospodarstwo Palski, 
nie jest odpowiednia dla dokonywa- 
nia tak głęboko sięgających reform. 


gtr. 2, 


JOMOWA W ROSJI 


Marszaiek Blücher występuje przeciw Moskwie 


Bunt na krążowniku--Masowe areszłowania 


MOSKWA, 21.10 —  Nisustannie 
na terenie RSFSR. Sowieckiej Ukra 
iny i Dalekiego Wschodu odbywają 
się masowe aresztowania komunistów 
oskarżonych o współdziałanie z Tro. 
ckim. Na Dałekim Wschodzie areszto 
wania te przybrały nienotowane uo- 
tychczas masowe rozmiary i dopr- 
wadzity do zupełnej  dezorganizacji 
miejscowej partii komunistycznej, Po 
aresztowaniu sekretarza miejscowego 
obwodu partyjnego aresztowano z ko- 
lei wszystkich dzielnicowych sekre- 
tarzy. 

Wsżyscy oskarżeni postawieni mae 
ją być przed sądem pod zarzutem zdra 
dy głównej. 

Aresztowano również wieje osób 0- 
skarżonych o niedbate wykonywanie 
swych obowiązków, szczegóinie na te 
renie aprowizacji i kolejnictwa. Po- 
nad to rozpoczęiy się masowe areszto- 
wania zwolenników marsz, Biuchera. 
Z wyższych dygnitarzy | koiejowych 
aresztowano niejakiego Zarowa Orat 
wszystkich członków zarządu zakła. 
dów Primorskici wislu urzędników a- 
murskiej i asuryjskiej kolej, prezesa 
Kjpmsomołu Dalekiego Wschodu, Ko- 
gana, kierowników aprowizacji Szaba- 
iina i Tatarowa, wyższych urzędników 
towarzystw okrętowych i td. 


Nie ustalono dotychcz3%s, kto ze zwo 
tenników Biuchera został aresztowa- 
ny. Samego marszałka dotyczcz”s nie 
odważają się zaczspić, chociaż od he 
wnego czasu wyraźnie juž nie chce 
podporządkować się Moskwie © z dnia 
na dzień staje się całkaw'iym dykta- 
torem sowieckiego Daiskiego Wseho 
du. ' 

W Moskwie krążą już  pogłosk', 
że Blusher gotów jest jawnie wypo: 
wiedzieć posłuszeństwo Moskwie | 
zwrócić przeciwko niej bagnety Wszy- 
stkich podłegłych mu garnizaiów, 


E N IET AAA V E aa 
ECHA 


O nowej organizacji 
politycznej 


W związku z różnymi poyłosktmi 
aa temat nowej organizacji politycz 
nej przygotowanej przez płk. Jřoca 
PAT. ogłosił następujące ośwudcze- 
nie pik Koca: 


Istniejące w społeczeństwie Í głęboko u | 


gruntowane przeświadczenie © konieczności 
skupienia wszystkich sił narodu dla „pod- 
ciągnięcia Polski wyżej“ wywołuje  zrozu- 
miałe zajnteresowanie ogółu pracami nad 
zrealizowaniem tej idei. Z tego powodu 
różni ludzie j instytucje dobrej woli nad- 
syłają wiele, projektów przyszłego zorgani* 
zowania społeczeństwa. Za ich pośrednie- 


twem, czy taż jakąkolwiek iuną drogą, te | 


ich projekty przedostają się do prasy: dgst 
rzeczą zrozumiałą, iż nie biorę za treść 
żadnej odpowiedzialności — a rozsiewanie 
różnych sprzecznych z sobą projektów uwa- 
zam za rzecz szkodliwą, dezorjentującą i 
wprowadzającą w błąd społeczeństwe. 


oświadczenie 


Drukująe powyższe j 
dodje od s'e 


pik. Koca „Robotnik“ 
bie: ; 

A taraz krótko i jasno: panowie  prze- 
etańcie grać rolę „Dalaj Łamów”. To jest 
śmieszne. | to nikomu — absolutnie ni- 
komu — mie imponuje. Jest jakiś plan? 
Pięknie. Powiedźcie raz, jaki. Czasy „mgli 
atych objawień“. minęły, jak się zdaje 
„łąk mamy nadzieję, bezpowrotnie. 


i Przedwczoraj wybuchł bunt na krąj Bunt został zgnieciony, Szymonajżw, 
żowniku „Gilakś, na  czeie którego | kapitan statku i inni buntownicy zo 


stanął stary komunista, Szy:nanajew. ! stali aresztowani. 


Rozwój rzemiosła 
w województwie kieleckim 


W kartotece Izby Rzemieśln czej w |nej — 251, drzewnej — 217, metAlo- 
Kielcach zanotowano w czasie od 1|*wej 169, budowlanej 138, ušitie OSO- 
Stycmia do 30 września br. nasiępu-ļ bistych 101. 
jące zmiany w ilości kärt rzegi'eślni- W stosunku do zawodów wydano 
czych: 218 nowych kart krawcom, 15% szew- 

Zarejestrowano nowych kurt 13524 | com, 121 wędlinierzom, 10% stolarzom 
usunięto 152 karty. Nowych warszia | 101 kowalom, 6% murarzom, 04 p'eka- 
tów przybyło 251, pozostała  liezba | rzom, 6L rzeźnikom, 43 chciewkarzom 
kart wydana została już istniejącym ji tp. 
warsztatom z tytulu praw nabytych Z ogólnej ilości 1394 nowysk kart 
(662) i z tytułu dvspens ;4+Vi;. Naj-| rzemieślniezych na miasta przypada 


większy przyrost zanotowano w gru-| T83 kart, na ws'e 609. Najwięcej kart 
pie spożywczej — 260 kast, calej w| wydano w powiecie zawierciańskim 
grupie włókienniczej -— 258, skórza- | (138), najmniej we włoszczowskim 


TAJEMNICA KIEPURY 


Ostatnie pięć... 


„Ostatnie konne dorożki paryskie w 
liczbie peciu święciły ubiegłef nie- 
dzieli uroczysty „ pogrzebowy“ obr 
chód pożegnania z uliedm miasta: 

W uroczystości wziął udział caly 
Świat artystyczny i ľterəcki. gwiazdy 
teatru I ekranu, przewodzęcć thimom, 
żegnającym czcetgodne niedobliki we~ 
h kułów dawnych. 

Epoka dorożek konnych zostala zm 
knięta w Paryżu. 

Uroczystość taką 
Warszawa 


nie rychle Wjray 


LJ r = r 
Tania śmierć 

Mieszkaniec Równego, p. Antoni 
Maiagierczuk, zakatował na śzalerć H- 
letn'=ego synka. W ten spsób ukarał 
go za to, że zjadł trochę szuelcu 
bez zezwolenia. 

Bestialski ojciec czynem swym ww 
klua:ył Się ze spoleczności ludzkiej, 
pozbaw'ł się prawa do miana cziowie: 
ka żywego, który czuje, mysi i nie 
pozwoli się ponieść wściekioso do te 
go stopnia, by przelstoczyć sią w o- 
krutną bestie, > 

Śmierć za kilka łyżek 
Pouuro tania śmierć...! 


Szretter.. 


— m a 


Przyjęcie u prezydenta Austrii 


Po tej wizycie Kiepura przyjęty z0- 
stał przez austrjackiego minisira 0- 
świațy dra Perntera, który perirakio 
wał z nim na temat umowy w sprawie 
jego dalszych występów w opetze 
państwowej. 

Niektóre dzienniki zamieściły wia» 
demość e bliskiem małżeństwie dana 


W więzieniach sowieckich 
przebywa 5 miljonów ludzi 


Z Wiednia donoszą, że prezydeni 
Ausrtji Miklas przyjął we wiorek na 
audiencji Jana Kiiepurę w zw'ązku z 
10-ieciem jego pracy artystycznej w 
| wiedeńskiej operze państwewej. ' 

Siychać, że z tej okazji otrzyma 
Jan Kóepura rzadkie cdzn%czenie au- 
strjackie, 


| 


| 
| Tragiczna prawda o bolszewickim „Raju“ 
| 


wy. na tym kanale wytażuł sę eyfrą 
800 pasażerów. : 

Obywatel sow'ecki żyje w us'iwicz 
nej trwod:e, ponieważ każdej chwili 
może zostać aresztowany ! to bet 
względu na swe Stanowisko. Ludność 
Rosji Sowieckiej: można podziekić na 
grupy: tych którzy siedzieli w win- 
zienach GPU., którzy sied:ą obecnie 
i którzy będa siedzieć. 

W więzieniach sowteckich znajdn- 
je Się 5 miljonów osób, Na opłacenie 
służby policyjrej przeznacza sę 35 
procent dochodów państwowych. 

W dasie tłumienia powstania 
Gruzji zastrzelono 40.000 ludzi. 

Wstrząsające rewelteje braci Solo- 
newiczów o stosunkach w Sowietach 
zostały powtórzone przew: prósą bel 
gradzką. 


pk” "=SLINAM GRY * 


Burza wyrzuciła z dna morskiego 
szczątki okrętu z XVI wieku 


1 Wyrzucenie tych Szezątków Świadczy 
skie dzialan*e nad wybrzeżem polskim | o niezwykłej sile nawałnicy, która 
w niedzielę po południu, nocy utie- | zdołał” z dna morza z pod wałów p'a 
olej przeszedł sztorm o dawno nieno | sku wyrwać resząki śladów dawnej 
towanej gwałtownośc, S'i wiatru traced i morskiej 
przekroczyła 120 klm. na godzinę, Tcierpiyły w znacznym Siopaiu licz 
Na plaże otwartego Baityku mo- |ne wioski nadmorsk'e, Wiatr pozry- 
rze wyrzucio szczątki dawno zatop o | wał dtehy wielu chat, powycjskał szy 
i okrętów. M. uuajezo | by w «kuach. Zniszczył wiele kutrów 


BELGRAD, 21.10 — Dwaj podró- 
żni bracia Śolonewicz, którzy nicda- 
wno zbiegli z Rosji sowieckiej do Ju- 
gostawji, wygłosili w Belgradzie i w 
innych miasttch jugosłowiańskich od 
czyty, dające wstrząsający obraz so- 
wieckiej rzeczywistość. 

Bracia Solonewicz przesdi w Rosji 
prawdz we piekło cierpień i jrześlalo 
wań. Wskutek tego *ch odczyty popar 
te dowodami, wywołały wielka sensa- 
cje, — Przedstawiwszy poglądowa sy 
| stem sowiecki - wykazali obaj mówcy, 
ze 100-procentoyw komunizm ozna- 
cza 100-proc. głód. 

W czasie hudowy kanału żąc:ącego 
zatokę Fińską z morzem  Bistem, 
straciło życie około 100.000 ludzi. 

W ubiegłym roku cały ruch sobo 


w 


Iluragan, kóry rozpoczął aż 


nych łodzi 


ino na plaży helskiej szcząta: żeulow | na przystaniącii, 


iea typu, używanego w 16 — iT wieku 


| główna faszystów brytyjskich, 


KIEPUPA ZAPRZECZA 


Kiepury, który oświadczył "o w tej 
sprawie, żo jest ta jedna z lalszywych 
pog'osek powtarzanych niejetnokryt. 
nie. 

dak widać więę Kiepurza mie jesi 
nâ ręką oficjalne przyznanie się do za 
miaru poślubienia Marty Eggerth. 
Świadczy o tym choćby prosba Kiepu- 
ry w Magistracie Katowic, bu rie 
rozgłaszano o jego zamiarach matry- 
monialnych, Mie wiele to jcdnik pe 
mogło, gdyż cała ta sprawa, mimo 
robienia z niej tajemnicy wyszia na 
w:erzch. 


Wrzenie w Palestynie 
TRWA. 
JEROZOLIMA, 21.107 W ^rw» 


skich kołach nacjonalsiycznych onis 
spodziewają Się, by nastąpi w kiij. 
spokój. ~ Oddziały powsiąńcze zale 
rzają w dalszym ciągu prowadzić wal 
kę, polegającą obecnie na przeszkadza 
ulu w żniwach i eksporcie poinarańcz 
Ludność wiejska we ukrywa śwego 
«denerwowitnia, i 

Delegaci z Hebronu oświadczyli, że 
uważaja stan obecny za czasowa przeb 
wc, która nie potrwa dlugo. jeśli wła 
dze manditowe będa zwlekały że spel- 
w'eniem obietnice, danych przy ukła 
daniu t. zw. „Odezwy królów amb. 
skich‘ do ludności pałestyńsk'ej. 

W kraju rośnie wzburzenie mzeciw 
ko księcu transjordańskiemu Abdu 
Lli, którego pomawitją o aejatywę 
w sprawie odezwy do ludność peole- 
Styńsk'ej o zaprzestanie Walki czym 
nej. 


Podpałono lokal 


FASZYSTÓW ANGIELSKICH 


LONDYN, 20.16. Przy ulicy Kingston 
spłonął częściowo lokai, w którym znajdo 
wała się w osiatnich mięsjącach kwatera 
Na murach 
domu znaleziono odezwy antyfąszystowskie 
Dochodzenie wyjaśniło, że do lokalu podrzu 
cono szmaty, przepojone iatwopalnym pły: 


| nem. 


WALKA 
ze spekulacją 


F. Skład- 
«owskiego, zapowiadający ostrą wal- 
kę ze spekulacją artykułami pierwszej 


Okólnikiem p. premiera 


potrzeby — aż do zesłania winnych 
do Berezy — jest ważnym wypadkiem 
w naszym życiu państwowym i go» 
spadarczym, 

Stanowi on dowód, że czynniki decy 
dujące w państwie czuwają pilnie, by 
proces (:drowienia gospodarczego, 
którego żwiastunem i pierwszym wa- 
runkiem jest zwyżka cen pładów rol- 
nych, miał w naszem społeczeństwie 
przebieg spokojny i normalny, nieza- 
kłócony przez złego ducha spekułacj' 
i pogoni za nadmiernym zyskiem. 

Jesteśmy pewni, że ostre lecz słu- 
szne zarządzenia p. premiera spotkają 
się ze zrozumieniem i pelnym uzn- 
niem nie tylko szerokich sfer konsu- 
mentów, ale i zdrowego morałnie ku- 
piectwa, które w odrodzeniu gospodar 
czym krzju nie zechce być zawadą: ale 
= czynnikiem dodatnim i twórczym. 


Represje wladz administracyjnych 
nie są czynnikiem decymującym w T€- 
guljowaniu cen, ale z pewnoscią Są 
środkiem koniecznym w stosunku do 
jednostek krnąbrnych, przeciwspołecz 
nych, egoistycznych, które nadmier- 


ny zysk osobisty stawiają wyżej ponad 
dobro społeczne. Zarządzenia p. pre- 
miera kładą kres nadzieją wyzyskiwa 
czy, že poprawa koniunktury gospo- 
darczej jest sposobnym monieniem do 
„obłowienia się“ Kosztem bliźnich. 


Głos jego brzmiał chrapliwie i go- 
„yczkowo. 

Zažila] pan lantastycza ue wyso 
kiej ceny, a zapłacę ja panu bez uamy 
słu. 

— Pow adam panu przecież wyra- 
żnie, że ten przedmiot n'e jest na 
sprzedaż... że nie mam zamiuru z nim 
sie rojłączyć... 

— Nie kochałem nigdy kobiety. Ży 
cie moje upłynęło bez tego cuduwue- 
go czaru miłości! Nie pokocham też 
żadnej, chyba, gdyby tak wyglą dała, 
jak ta uiegdyś musiała wyglądać. "Pa 
cZarowna kobieta mogłaby mag obu: 
dzić do życia. A w laśuie gp przekleń- 
stwo — ona nie żyje już! Maszę jed- 
nak posiąść przynajmniej jej obraz i 
resztki jej ciala, niwet gdy ono już 
jest od siedmiu tysięcy: lat niactwe. 


Twarz Pertklaicisa ożywia się na- 


gle w dziwny sposób. Jakaś goraczka 
trudem ukrywana, wstrzysinę du ce- 
łem jego ciałem. Spojrzenie jego było 
nerwowe i niespokojue. Wciąż spo- 
glada! badawczo na młodego oboje 
i myślał A natężeniem, A więc znalaz! 
się wreszcie człowiek, którego szukał: 
znalazła się uprigniona ofiara. Pvm 


laj 
z 


A 


| 


Sir. 3. 


2 lala ukrywał się na strychu 


dziś staje przed wojennym sadem 


Niezwykła w dziejach Sądownictwa 
wojskowego sprawa znalazła stę na 
wokandzie sądu w Belfort, 

We wst Anderniy mies;ka stary 
gospodarz Belet, który podczas wej 
ny stracił jedynego syna. 


Młody Belet został PAL pod 
broń L sierpfiia 19144 roku -wrz z 42 


pułkem wziął udział w bitwie, pod- 
czas której odznaczył się niezwykłym 
bohaterstwem. Ponieważ oduiósł w 
boju dwie rany więc po przyjściu do 
zdrowia otrzymał dwutygodn owy ur- 
lop. Nikt od tej pory nie siyszał a 
Belecie, znikł bowiem jak kamfora. 
Uznano go wreszcie za „zaglmwnego 
bez wieści, Osier cony ojciec wiódł 
egzystencję pustelnika, zdzwaczuł, z 
nikim nie chciał rozmawiać —- tluma 
czono to sobie rozpaczą po stracie Sy- 
ua jedynka. 
M'nęło 22 lat... 

Dwa tygodnie temu sąsiedzi Beleta 
siyszeli w nocy rozmowę prowadzoni 
przez; Staruszka na strychu. Kot 
Sprzeczał się z kimś kogo nezywał 
Armaudem. 

Znalazły się "oczywiście 


skie 


wścib 


sąsiadki, którym się „nocue rodtków | lasu, 


rozmowy” wydały tak dalece podej- 
rzane, że uznały za stosowne powiado 
mié o tymi poleje. Tymbardzej, że 
przypomniały Sobie iż syn Beleta na- 
zywał się Armand. 

Nazajutrz zjawili sę w domu go 
spodzerza żandarmi i przepfow "dz JU 
skrupulatną . rewizję, która cała spo- 
dziewane wyniki i potwierdziić słusz- 
ność domysłów gorliwych sąsiadów. 

Na wielkim strychu znaleziono kry 
jówkę nieszczęsnego Armanda, jego 
niebieski 4 czerwonym mundur 1 bu- 
ty — były to te same żołnierskie bu- 
ty, w których uciekł z pułku. 

Armand Belet wyznał, że podczts 
bitwy dozuał tak gwałtownego psy- 
chicznego wstrząsu, że gdyby nie ra 
na, która nie pozwalała mu podnieść 
Się z zemi, byłby odrazu ucekł z po 
la bitwy. Później w ambulansie lre- 
czyły go zmory i senqe majaki, ciągle 
widział wykraywione boleśnie Ole 
młodego żołnierza uwiemieckiego, któ 
rego zabił podczas ataku ua bagnety. 
Żyła już we mnie tylko jedna myśł T 
uciec od luda, skryć się gdzieś do 


Uderzenie pioruna odkryło świat 


ukryty w kamiennym posągu 


Piorun uderzył podczas buizy 
posąg kamienny, stojący od 
nyętnych czasów na podwórzu pew- 
nego gospodarza we wsi Branov, nie“ 
daleko Pragi czeskiej, 

Skutek tego uder:enit byl nadzwy 
ezajny, gdyż ze zdruzgotanezo pesą- 
gu posypało się mnóstwo klejnotów 
i pien'tędzy. 

„Bliższe oględziny wykazały, że w 
posągu ukryta była cylowa, stopio- 
na częściowo pyzez piorun Skrzynia, 


w 
lepa- 


złwřerającå skarb pod postacią zło- 
tych 1 srebrnych łańcuchów, pięć 


do płaszczów i i sprzączek do bro, pier 
ścieni, monet złotych i srebinych, 
pudełec:zek. wysadzany ch drog mi ka- 
mieniami i kubków. 


! cis młodego syne Albionu 


razem trzeba byo działać enctgicznie. | 
Wahając się tedy i namyślejąc się, o- 
dezwał się Grek w te słowu: 

— Muszę panu wyznać otwarcie, Że 
ja Sam jestem niezmiernie pray waza- 
uy do tego, jedynego w swolm rodza 
ju wykopaliska. Prugnyłbym, aby to 
ciało mlodej kobiety dostało się jedy 
nie i bezwarunkowo w godne rece. 

- A ja wydaję się panu niegodny! 
zawołał z wybuchem młody Anglik, a 
jego blada twarz zapłonęła rumień- 
cem gniewu, aop żół- 
tych jak len włosów, * siwe oczy za 


ciemuity się, że wydawały się 


s 


„aż do korzen! je 


4 


o:arne. $ 

— Cierpliwości, sir,  cierplwości, 
nie chcialem pane słowami memi by- 
najmniej obrazić, uspokajał Perla 
słodkim to- 
em $ układnemi ruchami. Proszę mi 

vbaczyć 1 pozwolić, abym panu za- 
dat jeszcze kilka pytań. 

— Słucham pana. 

— Możebym się mógł zdecydować 
spelnić pańskie życzenie, gdybyś 
mnie pan mógł co do kilku punktów 
uspokoić, 

— Proszę mówić jeśniej, odpowie- 


> 3 
za j 
: n 


Urzędowa komisja wydelegowana 
na miejsce tego niezwykłego vdkry- 
cia, ma orzec, na podstawe herbów, 
widniejących na kubkach i innych 
przedmiotach, pochodzenie tego skar 
bu, ukrytego w posągu, zapewne pod 
czas wojny Trzydhiestoletn'ej. 

Oczywiście część wartości tego skar 
bu przypada w udziale gospodarzawi 
na którego gruncie był znaleziony. 

Gospodar: ten nost się od pewrie- 
go czasu z zamiaramt samobójstwa. 
gdyż obciążone długami jego gospo- 
darstwo miała być niebawem sprzeda 
ne z licytacji. 

Piorun uchronił go tedy przed sa- 
mobójstweni 


dział młody Anglik, zn*ecierpliwiony 


i rozdrażniony. 


— Sam „osobiście  zanióstbym te 
RDZ na przeznaczone miejsce 


san  kierowalbym transportem. 
Chciałbym także wiedzieć, adzie i 
ak ten sarkofag będzie ustaw ony. 
— Mam tu mój własiy PaE który 


stol u brzegu na kotwicy. Zachuwamy 


wszelkie środki ostrożności. Jeżeli 
pan chcesz być przy tem pomecny, 


i A to się tyczy ustawienia 
sarkofagu, kiżę w Angl, w miej po” 
siądłości, zbudować maly świątywę, 
do której nikt nie będze mil doste- 
pu i do której klucza nikomu nie po 
wierzę, W'dzisz więe pan,,że tego sar 
kofagu i tego boskiego wizerunku nie 
oczekuje los muzealny. Sarkołag ten 
będzie istniał wyłącznie dla mn’ e, zre 
Suta dh nikogo. Teraz możesz m* pan 
wreszcie, zupełnie spokojnie, stę ALLE 
tę mała księżniezkę egipską, | skora 
wesz, jaki los ją czeka. 

— Niechaj tak będzie- odpowiedział 
Grek z westchnieniem, które brzmia- 
ło głucho, gdyby jęk stłum'ony. Chcę 
uczynić jeszcze więcej i odztpić panu 
ten oto zwój papyrusowy, który był 
przytwierdzony do sarkofagu, gdy go 
znaleziono. Ale przestrzegam pans u- 
silnie, abyś nie dał się zladzić tem! 
słowami nie pr óbował wy imować mu- 
mii z jej opakowania. Egipcjanie mie- 
li w starożytności zwyczaj zażruwać 
te przepaski Straszną trucizna, która 
zabiją natychmiast lub przyprawia o 


tem lepi 


czy do piwnicy i zapomnieć @ 
wszystkim... 

W nocy dotarł piechołą do wsi An 
dernay i Schronił się u ojea, który 
okazał się niezawodnym sprzymierzeń 
cem... Przez 22 lata potrafił zataić 


„przed sąsiadami obecność syna. Dopie 


ro neszczęśliwy traf — zbyt głośno 
prowadzona rozmowa z na pół — głu- 
chym Staruszkiem zmiyweczyła perfid 
ną intrygę. 

Gdyby 44-letni Armand Belet wy 
trwał jeszeze trzy lat w ukryciu — 
uniknąłby dzięki amnestji — wszel- 
kiej kary, 

Wszystko jest względne. 

Dzieje dezertera Beleta, kt tóry dzi- 
siaj ma stanąć pred w ojskow ym Sq- 
dem — budzą wspomnienia bardzo po 
dobnej lecz naczej zakwalilikowanej 
przez Temidę sprawy angielskiegogjoł 
nierza, o którym pisaliśmy niedawno. 
Ukrywał on się puiez 5 lat podczas 
okupacj: Mask. cokciej w Ezalie u pew 
nych Belgijek, które ofiarowały mu 
gościnę. Szafa znajduje się dzisiaj w 
muzeum wojskowym w Angiji, a żoł- 


nerz. szkockiego regimentu jest 
przedmiotem... ogólnego  zainterego- 


wanią. 


ZGON RASSA NASSIBU 


W Davos (Szwajcarja) zmarł w ostatnich 

dniach b. wódz armij abisyńskiej ras Nase 

sibu, który w czasie ostatniej wojny ahjr 
syńskiej został zatruty gazami. 


szaleństwo. Naraziłbyś pan przez ia 
swoje życie na wielkie uiebezpicczeń. 
Awa, 

= Cóż oznaczają właściwie te znaki 
pisemne, nie umiem ich czytać, za- 
pytal młody Anglik głosem jeszcze 
bardziej elrapliwym, a ręka jego, w 
której trzymał zwój papyrusowy drżą 
ła widocznie, 

— Sa to demotyczne znaki, obja- 
śniał Periciklaisis, Znaczenie tych 
słów jest mniej więcej takie, mówił 
dalej, jąkając się i szukając pozornie 
wyrazów: „O ty, siedmkroć szczęśli- 
wy, który czytasz te słowa, niechaj 
radość będzie z “tobą i niech cię nigdy 
nie opuszaśd! Ty żyjesa i oddychasz 
I widzisz nad sobą boskie  świalio 
słońca. Jeżeli tchnienie ludzkiego mi 
łosierdzia musSnęło kiedy twoje szla- 
chetne serce, to zwilź jedną;  krorlą 
twej żywej krwi, rz jeszcze moje za- 
schłe usta, abym odczuła, ja która 
wiodę tylko cień życia, po raz ostatni 
rozkoszne dreszcze istuienia!*. 

Z źle ukrytem wzruszeniem wziął 
młody Anglik od Greka, który spogla 
dal na niego z pod oka i był eo naj- 
mniej tak samo wzruszony, jak on, 
jakkolwiek uniał stan swój lepiej u- 
Mys uć -— ów tajemniczy zwój pabyru 
sowy i wystawił mu z jeknajwiększa 
gotowością, czek na kilka tysięcy fun 
łów angielskich. 


(Dalszu c'ag nastąpi) 


Sw. a. 


PAŹDZIERN 
29 Dziś: Filipa 
Jutro: Jana Kant. 
Czwartek 


ATE IM. 
Dziś w czwartek, pa cenach 
„Otolio“ W. Szekspira, w opracowaniu sec 


J. SŁOWACKIEGO. 


zn |żonych 


nicznem dyr. K. 
wej wystąpi p. 


Wrycza W roli tytulo- 
Władysław Woźnik. Resz- 
tą ról w obsadzie premierowej z pp. Kar 
bowskim i Sucheeką na czele. 

W próbach pod kierunkiem reż. J. Kar- 
powskiego sowiecka komedia W. Śzekspi- 
ca pł. „Cudze dziecko“, której premiera 
odbędzie się w najbliższy piątek, 


DZIŚ PREMIERA W „BAGATELI* 

Na dzisiejszej premierze rewii pt. „Bra- 
zglna ma głos“ rozpoczyna gościnne wystę 
yy doskonałą artystka, ulubienica krakow 
skiej pabljczności Hanka Runowiecka, U- 
dzatóbiorą: E. Nowowiejski, chór Reve- 
wrew, W programie szereg świetnych. unu- 
merów i piosonek. 


REPERTUAR KIN 

Nirim: Judel gra na skrzypcacn. 
Apollo: Różą (I. Eichlerówna). 

Attemtie: Koenigsmark. 

Promień: Pasteur. . 
Stella: Mam lat 19 i Mali bohaterowie 
Bateka: Król burleski. 

Świk: Ada to nie wypada. 

Ucięcha: „Anthony adverse“ 

Warda: Żona czy sekrerarkR 

Zorza: Dziewczęta w mundnrkach. 
Muzeum: Kapitan Gailiard. 
Bagatela: „Mazur“ (Pola 
sewła pt. „Brazylia ma głos". 
Dom Żołnierza: Korham wszystkie ko 
hety. 


Negri) Oraz 


Konterencja obrońców 


W SPRAWIE ZAJŚĆ 
KRĄKOWSKICH 


Ja stychać odbyła się wczoraj kon 
fereneja obrońców w procesie o zaj- 
ścia krakowskie. Tematem konfe 
rencji była rozprawa apelacyjna, któ- 
ra rozpoczyna Się w dniu dzis'ej- 
szym. 


PORADNIA EUGENICZNA 
(przedmałżeńska) 


W Krakowie przy ul. Dunajewskiego L 
1 udziela wszelkich wyjaśnień w związku 
z imabżeństwem, objaśnia czy partnerzy na- 
dają się do małżeństwa j czy mogą jaieć 
zdrowe dzieci. Czynna dla mężczyzn i ko- 
biet w soboty od godź. 18 do 20. 


Poradnia Seksuologiczna 


W Krakowie przy ul. Dunajewskjego 1 
4 udziela wszelkich wgjaśmeń z zakresu 
wypad- 


‘S 


szczególnie w 
njepriwidłowości. 


życia płciowego, 
kach jego zaburzeń i 
Czynna dla mężczyzn w soboty (a nie jak 
dotąd w piatki) od godz. 18 do godz. 20., 
dla- kobiet w czwartki od godz. 18 do 20. 


: niewątpliwie z odległych czasów 


- 


TOR 


PEDA 


OSCI Z KRAKOWA 


Prezes Parylewicz 


odwiedził swą żonę w więzieniu 


W dniu wczorajszym bawił w Kra- 
kowie, b. prezes Sadu Apelatvjnego 
w Krakowie dr. Frane szek Paryle- 
wież. P. Parylewie: przybył w towa- 
rzystwie swej córki. W czasie swego 
pobytu w Krakowie dr. Parylewicz 
uzyskał pozwolenie na widzenie się 


z swoją żoną, która przebywa w wię 
uieniu św. Michale. P. Parylewicz w 
dał się wraz z córką do więziewa i 
strawił na rozmowie z żoną biisko go 
dzinę. Szczegóły rozmowy są natural 
nie i pozostaną tajemnicą, 


z 


rw 


Taj 


emnicze zwłoki 


PO a 


na torze kolejowym 


Wczoraj w godzinach popołudniowych na 
doszła do Krakowa wiadomość, że na to- 
rze kolejowym miedzy Płaszowem a Kła- 
jem, znałezieno zwłoki mężczyzny, które- 
go wiek ustalono na mniej więcej 25 lat. 


Zwioki są strasznie zmasakrowame ldən 
tyczności mężczyzny nie udało się narazie 
stwierdzić z powodu braku wszelkich do 
kumentów. Możliwem jest, że jest to wy- 
padek samobójstwa, 


Ostatnio przeprowadzono AE | 
cję fasady kamienicy przy ul. Urodz- 
kiej 40, stanowiącej naroża k z ul. 
Poselska. Kamienica ta zwana do: 
mem Stadnickich z herbem Śivniawa, 
uwidoczwouym nè fasadzie domu od 
ul. Grodzkiej, przeszła niedawno w 
ręce kapituły katedralnej, 

pochodzą 
zo- 
w 


Dom ten, którego zręby 


stał przebuđowłny stuntownie 


Restauracja starej kamienicy 


XVIIL w. 

Na fasadzie od strony ul. Grodzkiej 
znajduje się płaskomieźba św. Fioria 
na, którą obecnie odnowiono. W; ka- 
mieuicy tej przebudowuje sie pPorisle 
na dole, usuwając szpecące budynek 
szuflady sklepowe. 


Poprzednio wspomniana kamienica 
mając Szaro wyprawioną Dissdę zlewa 
ła się w tej szarzyżnie z oko! cznymi 


kamlenicam*. z 


Wciąż kradnq... 


Z komórki ' Honoraty Urgam, zam. 
ul. Barakowej 9, skradziono w nocy na 26 
bm. 150 kg. jablek, 50 ko. cebul, oraz 
brudmą bieliznę, łącznej wartości 115 mł. 

Jan Noworyta, It 53, robotnik, bez zi 
dnia 


przy 


jecia i miejsca zamieszkania został 
20 bm. zatrzyminy przez organa 
ul. Kopernika, jako poszukiwany spraw 


kradzieży na terenie VI Komi- 


śledcze 
na 
ca szeregu 
sarjaftu. 


W II Komisarjacie przy ul. Kościuszki 


4(, znajduje się garderoba pochodząca zi 
kradzjeży, a mFanowieże: ubramią i płasz- 


cze męskie, oraz knrtka skórzana, ode- 
brane znanym zlodziejom Madoniowi Jano- 
wt i Hajalurowi Franciszkową. Rzeczy te, 
które mogły być: skradzione przed dniem 
25. TX. br. można oglądać celem rozpozna- 
nia, w godzinach urzędowych. 

r 


Oszust z Ujejsca udając krakowianina 


grasował w Giszowcu 


Kupiec Mandrys Józef zam. w Giszowe i 
przy ml. Krakowsk'ej 42, doniósł, że z 
końcem września br., przybył do niego nie 
znany osobnik legitymując się jako Ghole 
wa Władysław z Uj>jsca poczta Ząbkowi 
ce. zatrudniony w Gospodarczym  Zakła- 
dze w Krakowie. 

Rzekomy Cholewa pod różnymi pozorami 


wyłudził od niego 8 obligacyj Pożyczki Na 
rodowej po 100 zł, 14 oblig. Pożyczki B" 
dowlanej po 50 zł., oraz 3 obl, Pożyczki 
Inewestycyjnej po 100 zł. Jak stwierdzono 
wchodzi w rachubę znany oszust Stefan- 
ski z Ujejsca, przeciw któremu wdrożono 
dochodzenia. i 


ELERA O 200 a V E A PAEENENAONENENAANNEENNNA 
„ll-letni chłopiec, 


przejechany przez tramwaj 


Ulica Starowiślna była w dzia wczo 
rajszym w godinach wieczornych wi- 
downią mrożącego krew w żyt'ch wy 
padku, którego ofiarą padł il'lefn! 
uczeń Birnbaum Salek, zim eszkały 
przy ulicy św. Józefa LL. 

Przebiesając przez szyny. tramwa- 
jowe, chłopiec wpadł dzięki własnej 
nieostrożności pod przejeżdżający 
tramwaj. 

Chłop'ec zostałby niewatpliwie zma 


sakrowany, gdyby nie szybka ocjenta 
cja kierowniczego, któremu w ostat- 
niej chwili udało Się z*hamować wóz, 
tak że Birubaum został uderzony ty! 
ko bokiem i upadi ùa ziemię, dozna- 
jąc ramy tłuczonej czoła. 


Niezwłocznie zaslarmowano Pogoto 
wie Ratunkowe, którego lekarz po 


wstępnym opatrzenia chlopca, skiero” ,- 
wał go na oddział Il chirurgiczny szp! | 


tala św. Lazarza. 


a 4 
Wieliczka pisze... 

Nie ma przcy. Przyjmowanie do pra 
cy w salinach wieliekich zestiło xa- 
rządzeniem dyrekcji zamknięte dc od 
wołania. 

Humor złodziejski. Michał ZP 
ski, zbudzony zostsł w nocy pizez ja- 
kiegoś osobnika, proszącego o pomot 
przy wsadzaniu na wóz prosiaka, któ 
ry spadł w drodze. Usłużny w eśn'ak 
udzielił mu pomocy. Jakież było jevo 
przerażenie, gdy wszedłszuy rauo do 
chlewa, stwierdził, że Pomógł złodzie- 
jowi wsad#é na wóz własnego DEO- 
siaka. 


Taki miody a już... 


Wójcik Władysław, lat 15, bez zajęcia, 
zam. przy ul. Wita Stworza l 21, 
dnia 20 łn. zatrzymany przez policję Y 
swym mieszkaniu, jako sprawca kradzieży 
płaszcza podróżnego j. koca, lącznej warto- 
ści 80 zł, dokonanej tegoż dnia na pl- 
Zgody, na szkodę Błąda Stanisława, wez. 
w Staszowie pow. Sandomierz. 7 


Proces o szmugiel 
SACHARYNY ODROCZONY 
Proces o przemyt Secharyny, jaki 
rozpoczął się przed sądem krakow- 
skim nie zostił ukończony. Z powodu 
nie zjawiena się kilku _ oskażonych 
musiano rozprawę odroczyć. Sad wy- 
dał nakaz aresztowanie oskarżouvelu 
którzy kilkakrotnie le zjawi się 
już na rozprawie, uniemożliwiając ju 
przeprowtdzen e. 
Frajer' 
NIE BYŁ FRAJEREM.. 


Fatrolujący policjaut zauważył dna 19 k 
podejrza- 


zostat 


m. na uley Węgłowej, dwóch 
nych osobników, którzy sprzedawalj  kou. 
Po zatrzymaniu ¿ch ustalono że są te Czaj 
kowski Antomi, lat 19, bez zajęcia i miej 
sca zamieszkania | Frajer Konstanty, lat 
19, również bez zajęcia i miejsca zamic- 
szkania, zaś koc pochodzi z kradzjeży "a 
szkodę nijeustalonego waściciela. Koc ten 
złożono w IV komisarjacie przy ul. Grodz 
kiej 65, gdzie go można oglądać w godz- 


nach urzędowych. 


Gałka bez zębów 


W dnin wczorajszym w ruchliwym pun 
kcie masta, jakim jest skrzyżowanie u- 
lie Starowiślnej į M. odowej, wszczęło kilka 
osobników” bójkę, która przerodziła sę W 
zjednoczoną ofenzywę przeciwko jednen 
Stanisławowi Galce, bez zajęcju, zamieszki 
lemu przy ul. Cieunej. 

Gałka doznał rany prawego  poluzka I 
górnej wargi, oraz wybieja kilku zębów, 
Bójka wyn'kła na tle porachunków osob. 
stych. Pobity nie chce ujawnić nazwiska 
sprawców pobicia. Wezwane Pogotowie Ra- 
tunkowe przewiozło go do szpitala św. La 


zarza.” 


Amerykańska pianistka 


PRZED MIKROFONEM. 


Polskie Radio. zaprosiło na dzjeń 22.10 
godz. 19.30 przed rwkrofon młodą amery- 
kańską pianistkę' Ray Lev, absolwentkę 
słynnego Curtis Instytut, artystkę cieszącą 
się w Ameryce dużem powodzeniem. Polska 
publiczność radiowa pozna ją jako interpre 
tutorkę utworów Bacha, Scarlattiego, 
Brehmsa i Chopina. A 


Magia liczb 

Ileż tò rowantycznych przygód i znajo- 
mości zapoczątkował, umożljwit telefon! O 
jednej z nich opiewa oryginalne słuchowi- 
sko M. J. Wleiopolskiej „Magia liczb”, któ 
re Kameralny Teatr Wyobraźni nada w 
czwartek 22.10 o godz. 19. Może wr. 
min „przygoda* niebardzo tu jest śe O 
"Treścią słuchowjska jest zaledwie kilka roz 
mów, parę smutnych wyznań, które po dru 
cie telegraficznym bieguą.z ust „jej“ do 
uszu jego“. o To wszystko. Jednak w tych 
dialogach autorka zamyka historję całego 
życia dwóch osób, reh tęsknoty, nadzieje i 
rzeczywistość, w której muszą żyć. Należy 
zwrócić uwagę na wyjątkową radiofonicz- 
ność pomysłu autorki: nietylko słuchacz 
nie widzi osób dramatu, one też siebie, nie 
widzą. : 


PROGRAM RADIOWY 


GZWARTEK 22 PAZDZIERNIKA 1936 R 
6.30 Kiedy ranne wslają zorze. 6.50 Gim- 
nastyka. 6.50 Płyty, 7.15 Dzienmk poranny 
7.25 Parę informacyj. 730 Płyty, 800 Au- 
dycja dla szkół 11.30 Poranek muzyczny 
dla szkół z Filharmonji Warszawskiej. 
1157 Sygnał czasu. 1%,05 Fragmenty opery 
Mozurta (plyty). 12,40 Czego unikać przy 
sealanju gruntów — pogadanka. 12.50 Dzeu 
uk peludniowy. 15.00 Wiadomości gospo- 
1515 Muzyka lekka (płyty). 16.00 
16.15 Życie kulturalne 


darze. 
Skrzynka ogólna. 


stolicy. 16,20 Audycja dla dziec: 16,35 Or- 
kjastra P.R pod dýr. M. Mierzejewskiego. 
15,00 Rola pracodawcy w Niemczech — re- 


portaż J. Miedziiskiej 17,15 Dalszyy ciąg 
koncertu. 17.50 Książka i wiedzi: O listach 
Napoleona do Marii Ludwiki — pogadanka 
18.00 Pogadanka attualna. 18.10 Wiadomo- 


YrwRPEum 


Z z d 


Angielskie wzory i polska rzeczywistość 


Szkoła w Crayford i Ewiczeniówka w Sosnowcu 


W szeregu pism, polskich znajduje. 
my następujacą wiadomość: 


Wzorowa Szkoła internattwa w 
Crayford wprowadziła ciekawą ino- 
wację pedagogiczną: uczniowie na 
lekcji robót budują dom, 

Dom ten jest w skali jednej io 
ciej normalnej wielkości, Mali mu- 
rarze z wielkim zapałem wznoszą 
mury z cegły, robią futryny okien, 
wprawiają Szyby Í robią. kominki. 
Wszystko to się odbywa pod kie» 


runkiem wykwalifikowanych rze 
mieślników. 
Domek zbudowany w ten spo- 


sób będzie służył za siedzibę kiubu 
lub samorządu szkolnego. Robiąc 
wszystko sami, chłopcy zaprawia- 
ja się w samodzielności, pomysłowo 
ści i uczą Się cenić pracę rzemieśl- 
nika, 

Czytając tego rodzaju wiadomość 
odnosi się wrażenie, że jest to pewne- 
go rodzaju rewelacja, że podobne 
przesięwzięcie w Szkole może być re- 
alizowane tylko w Anglji. A jednak... 

Nie trzeb2 daleko Szukać, Gu sze- 
regu lat, istnieje w Sosnowcu t. zw. 
Szkoła Ćwiczeń. Szkoła ta powołana 
była do życia przez dyrektora Semi- 
narjum Męskiego, znanego powszech: 
nie i cenionego w Zagłębiu pedagoga 


ści sporotwe, 18,20 Koncert reklamowy. -- 
18.45 Program na jutro. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Teatr Wyobraźni: Premiera 
słuchowiska M. J. Wrelopolskiej p. t. Ma- 
gia liczb. 19.30 Regital Tortepianowy. 20.00 
Rozwiązanie konkursu na zbieran i notowa 
nie pieśni ludowych. 20.30 Na plantacji ty- 
toniu — erportaż. 20.45 Dziennik wieczorny. 
0.55 Pogadanka aktualna. 21.00 II-ga au- 
dycja z cyklu Sylwetki kompozytorów pol- 
skich 21,45 Mala dac: PAR 2280 Pte 
ty dla znawców. 23.00 Mnzyka taneczna z 
płyt. 


(_ODZIENNĄ 


E NOUELKA. „TORPEDY 
RUMOSZKA 


jesz 
lo 

pig- 
nieprzyjem 


Wyjęła zęby ze szklanki 1 nuwpół 
senna wstawjia je sobie do ust... 
tem, naglym ruchem uderzywszy się 
ścią w piersi, powstrzymywała 
ua czkawkę į usiadła bezwładme na roz. 
grzebanym łóżku. Żiewnęła raz i  drugy, 
podniosła się ciężko „ podeszła do okna. 
Mruknęła: A szyb, flondra, nawet nie 
przetarla — i otworzyla okno. 


tze 


mocny wiaterek; byt 
wie 


Do pokoju wpadł 
świt jesienny pode emniony chmurami, 
jącynt od podwórza szarością; ciemne szy 
by kryły za sobą ciszę śpiących mieszkań. 

Cisza ta — wiedziała pan, Marta -- 
było pozorna; hałas. gwar, krzyk, rozmo 
wy, cały szum miejskiego podwórzu krą- 
żył już pod milezeniem jak woda zaskór 
na, nabjerał mocy, wzbietał, bulgotał nie 
wyraźnie, ażeby wreszcie wytrysnąć. prze 
raźliwym płaczem miemowęcia na drugim 
piętrze, 

Pani Maria wtuljła się silniej w czerwo 
ny szlafrok, ziewiięła szeroko. Patrzyła w 
przeciwlegle okna bardzo znudzona, nie bo 
wiem nowego nie zobaczy, — od mechże 
mia łowjła bystrym uchem odglosy przyci- 
szonej klótni na parterze, dosłyszala głoś 
ne ziewnięce posterunkowego policji Ta 
czwartym piętrze, -— zna to wszystko na- 
wylot, o tym wszystkim wie. 

Pani Marta wie również 


doskonale. że 


na piętrze, w 


się okna 1 


przec.wlegiym pierwszym 


pokoju z balkonem, otworzą 


sublokutor, subiekt skladu aptecznego, pół 
nagi, rozpocznie komiczne hopki i stękl;- 


we przysiady, które śmieszyć ją będą przez 
cale pjetnaście minut dla zdrowia. Chciała 


więc pamj Marta odejść od okna, obudzić 
Julę, ale przy oknie została. 


Naprzeciwko otwarzyły się wprawdzie ok 
na, ale «mj śladu po sportowym subjek- 
cie, nie —: Jakiś mlody mężczyzna © roz 
czochranych ryżych włosach z obok ładna 
młoda kobieta. 
do sielie, milczący» Nowi sub 
młode małżeństwo! Pani 
im się spod oka i na 
raz poczuła do nich mgljstą, ale coraz 
bardziej gniotącą piersi niechęć, Śmieją 
się, patrzą, milezą, a ukrywają pod śmie- 
chem, patrzeniem, milczeniem prawdziwą 
przyczynę swego istnienfa. 


Przytuleni 
lokatorzy acha, 
Marta przyglądała 


I pomyśleć, że nie zna ich nawet nazwi 
nie wie z czego żyją 1 co naprawdę 
co porusza nimi od we- 
się wasn tak, 
mrużą oczy 


ska, 
nini porusza 

4 . . 
wnątrze, że uśmiechają 
rozmawiają w ten sposób, a 
znpełnie inaczej. , 

Ta wciąż niezaspokojona c'ekawość lu- 
dzi powstała w niej taż po  owdowóeniu, 
wzmogła się z bieg'em lat, znostrzył; 

i przetworzyła w pasie. I z biegiem lat, 


i działacza społecznego, p. Władysia- 
wa Mazurå, W krótkim czasie zakład 
ten zdobył sobie duże uznanie, młodzie 
ży stale przybywało, tak, że trzeba 
było pomyśleć o własnym gmachu. 
Ze składek rodziców uczniów Semi- 
narium i Szkoły Ćwiczeń zebrano 
skromne fundusze na zakup materia. 
iów budowianych, a do pracy — na 
budowie stanęła młodzież Seminarium 
i starszych klas Ćwiczeniówki. Pod 
wodzą swego dyrektora i proicsorów 
oraz pod fachowym kierownictwem 
inżyniera, ojca jednego z uczniów, z 
zapałem zabrano się do cGzieła. Zarów 
no profesorowie, jak i młodzież praco 
wali z całym poświęceniem. Rzemieśl- 
ników angażowano tylko do tych ro- 
bót, które wymagały fachowości, 
wszystkie zaś inne prace, nawet naj- 


cięższe, wykonywali sami uczniowie, 

Zapał i energia tworzą cuda, Tak też 
i tu się stało. Po kilku miesiącach 
stanął piękny dwupiętrowy gmach, 
I stoi po dziś dzień, służąc nowej ge- 
neracji kształcącej się w tym gmache 
młodzieży. 

Za ten czyn i poświęcenie młodzież 
ówczesnego Seminarium otrzymała 
uznanie od swych władz oraz pierwszą 
nagrodę za „czyn społeczny”. 

Jakże często imponują nam obce 
wzory i jak często wpadamy w zach: 
wyt nad czymś, co u nos nie jest nowe, 
tak, jak nie nowym jest gmach Szko» 
ły Ćwiczeń przy uł. Wawel nr. 1 w 
Sosnowcu; wzniesiony przed kiłku la- 
ty pracą i poświęceniem naszej mło: 


4 dzieży. 


Ulgi podatkowe 


Ministerstwo Skarbu opracowało 
już i uzgadnia obecnie z innymi m'ni 
sterstwami projekt dekretu w Spra- 
wie przyznawaną ulg podatkowych 
przedsiębiorcom iinwestującym. Ten 
Sam dekret. unormuje sprawe przyz- 
nawanią ulg budującym domy. J<k 
wiadomo, w ostatnich czastch, na ten 
kemat były rozpowszechniane różne- 
go rodzaju niekiedy fantastyczne po 
głoski, 


Jak dow”adujemy się, nowe ptzepi- 
sy w żadnej mierze nie osłabią ruchu 
budowlanego. 

Popieranie budownietwa idzie po 
I'nji zamierzeń wządu, wobec czego no 
we zarządzenia o ulgach podatko- 
wych w wypadku budowy domu mie- 
szkalnego w żadnej mierze nie oera- 
niczą możliwości kontynuowan'a pro 
cesu raz:budowy w Polsce. Szczegóły 
nowego dekretu są na razie lrzym”ne 
w tajemnicy. 


poprzez zgryźliwa samotność, urablała so- 
bie Marta złośliwą wiedzę o czlowieku. 
Wścibska, wciąż plotkująca, 
swe uslugi sztab kumoszek ze stróżką na 
czele, encyklopedia ludzkich  przewrotno- 
ści, tajductw, kłamstw, upadków — patrzy 
ła pani Marta spodełba na przytuloną do 
siebie parvkę sprzeciwka. Nie zauważyli jej 
nje widzieli — patrzyli przed siebie mrocz 
Żeby więc 
głośno za- 


mająca na 


nymi sennymi jeszcze oczyma. 
zwrócić na siebie Ich nwagę 
trzausnęła okno į pobiegła do kuchni. 

nieza 


dnia 


Niewiadomo dlaczego, 
spokojoną ciekawość, dość, że tego 
nie się Mareje nie wiodło. 

Nastąpiła kłótnia z leniwym zięciem, py 
skowanie dzjewczyny, dwantum ze sklepi- 
karzem na dobitek, gdy z trudem przygo 
towała obiad dla dziesięciu osób okazało 
się, że pszyszło trzy osoby mniej. 

Byłoby zepełnie źle, gdyby w myśl jej 
życzenęa nie przyszli nieznajomi młodzi 
sprzeciwka, a to ją trochę pocieszyło. 

Usjedli przy małym stoliku na uboczu, 
mężczyzna pogrążył się w _ przyniesionej 
gazecje, kobieta milczała obojętnie. 

— Państwo przyjezdni? — spytala ener 
gicznie pani Marta. Kobieta mruknęła:— 
Nie. 

— Toś ty taka — pomyślała 
pani Marta i powiedziała przymilnje: 

— Państwo chyba niedawno po ślubie, 
hę? jakie trzy miesiące nie? 

Kobieta burknęła niechętne: 
ta. 

— Aha — zainteresowała się żywo pa- 
ni Marta — i bezdzjetni jeszcze państwo? 

— Mute się spieszy — rzucił w odpo- 


mioże przez 


ZA 4 
mściwle 


— Dwa la 


wiedzi mężczyzna. 


— Ale już sję robi za chwileczkę — 


dla inwestycyj 


Dekret będzie ogłoszony w niedalo* 
kiej przyszłości, 


o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo: 
ny w najnowsze sarzqe 

dzenia techniczne 


na raty po Zł. 28.40 mies. 


Solidnie obsługuje tylko 
JAN WILKGSZEWSKI, Dąbrowa 3:Maja 1g 


powiedziała pani Marta skwapbiwia — 
pan do pracy chyba się spieszy? Co? 

— Chyba — odpowiedział zza gazety. 

Ale pani Marta nie zrezygnowała. Prę . 
dzej czy później przenieuje ich, zajrzy pod' 
podszewkę ich życia. Ńpojrzawszy ną rę- 
ce mężczyzny spytała piskliwie: Prze: 
praszam, czy ja pana nie znam czasem z, 
zabawy, widziałam ja pana, czy nie? 


Milczenie. Kob'eta powiedziała niecier-, 
pliwie: — Nie znamy pani. 

— Toś ty taka — pomyślała panj Mar, 
ta i naraz zmarkotniała. 
Do wieczora chodziła pami Marta z nia 
nawiścią w sercu, z trudem opanowująca 
czkawkę, która: pojawiała się u niej zaw 
sze wskutek irytacji 2 żalu. Późnym wia- 
czorem, mie zapaliwszy światła stanęła 
przy oknie į obserwowała cienie porusza- 
jące się na.rolecie w przeciwległym mie- 
szkaniu, po tym zaś ułożyła się do snu. 

A po godzinje naespokojnych majaczeń 
sennych wkradła się pamj Marta do poko:l 
ju młodego małżeństwa, wyciągnęła spodi 
poduszki paszporty obojga. Cicho przesy- 
lubizowała nazwisko męża, że z fachu jest 
robotujkiem fabrycznym, — że jego żona 
jest odeń starsza o cztery lata, aha, — 
Że ona jest z matki nieśłubnej (musi być 
ziółko — a co nie poznalam odrazu) — 
potem z kieszeni w ubraniu męża wydo- 
była: list od jego kochanki, przeczytała, 
aha, to tak; z niego facet, — alimentów 
mie chce płacić, no, no!... 

I pani Marta się obudziła ze smętku. 
Usjadła na łóżku i, nawpół wychytona ze. 
snu jak z czarnej muszli, mśnyiedą się zi 


calego seac -— radośnie, 


9) 


GTRESZCZENIE PODŁĄTKU POWIEŚCI 


Działo się te w r. 1300. Na tron serbski 

wstąpił młody Ateksanter Obreneowicz, któ- 
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wkrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ljan., Subowicz zostając j aa 'zm1. 
Po pewnym jednak czasie Juljan przen.ósł 
awe uczucia na piękne dziewczę rozkójki- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga pastane- 
wiła niedopuścić do nocy pośluknej rmnte- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, {tary 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spe- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zosta- 
ła mu uprowadzona. 
Tymczasem Draga wszędłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wiz małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanie zajnio 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratom udają się na w 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w Czasie której ratnje ich əd 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na- 
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do mcieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem- 
się za wszelką cenę. Tynicza: sm Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało się wykraść pe- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące de- 
szczętnie Dragę. Została jednak posądzena 
o kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Oraga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Fa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowo zlapawszy Juijana w 
czułej scenie z bragga, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jago kocha,  poyrzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema, 
W tym celu poleciła podpisać odpowiedn 
akl najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent Sskupczyny Suko- 
wiez odmówił swego podpisu, wtrącony zo» 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Sonią i 
kiem nierządnicy wa tronie. Gudownym zbie 
giem okoliczności prezydent zdełał się ura- 
tować. 


Tak, zauważył już, 


że jest blada, 
iecz w tej chwili był o wiele biedszym 
Chciał wmówić w nią i w siebie, ze 


Zuwadrość wadai- 
ła się do duszy jego  ! wzieła ją w 
Swe posiadanie. Fzdtość 
krw i patrzyła z jego oczu. 

— Wahasz się wize puwiedzić m, 


nie jest zazdrosnym. 


ae 
PE 


Yula mu 


gdzie lełaś prze: całą noc. Ostati! 


raz stawiam ci to pytdnie i zakiinam 


cię Jadwigo, mie nadużywaj mej ch 


pliwości, 
Wiesz, że cię kocham. kocham 
wiącej niż życie. ae nie dopuść do 


5 


synem Juljanem, byłym kochan- | 


której zaubłem, jek rókomu ua 


tego, bym pomyślał, że mogłabyś być 
imi niewierną. 

Julan czekał, lecz odpowiedz! 
było, Sądzii, że go upewni przynaj ` 
niniej o jednem, że nocy tej nie sta- 


nie 


ło się nie, coby mogło go obrazić, co 
by mogło racó cień na jego 


Jezale, Stała z oczy 


imią: 

Lecz Jadwiga mi 
ma utkwżonemi w 
ko falowały jej 
.diwało s'e, że wszelkie życie w niej 
wymerio, 


gwałtownie, inaczej 


Julian przeszedł się po pokoju, a z 
każdą sekundą wzrastała trwoga w je 
go duszy, z każdą minutą zachowanie 
się młodej kobiety 
bardziej zagadkowem. 

—— Wyzuujesz aiem 7 rzeki, 


wyudło 


wra 
cając się do Jadwigi — że dzis'ejszą 
noc przepędziłaś za tym domem. 

— Tak, wyznaję to. 
jak io- 
w fniiym pur 


— Noe przepędziiaś zatem, 
g'eznie z tego wynika, 
Belgradu? 
Tak! 


— Gzy w innym domu 7 pytał da- j 


kcie 


lej drżącym glosem. 
Jadwiga milczała, uie pdpowiada- 


jąc na pytanie. 


Zatem kończy Sle twe zzułanie | 


nie chcesz po- 
Jeszcze 


zawołał 
gdzie byłaś w nocy. 


do manie 
wiedzieć, 
jedno posiewię ci pyiaiie: czy byłuś | 

z innym mężczyzną tej nocy? 
Wtedy powoli podniosły Się jej 
te cienine cudowne oczy i szepnę 


0- 


a: 

— Tak, byłam z lunys mężczyzną, 
ale... 

— Żadne ëļle — przerwał Juljan - 
podniósł pieść — żuine ale, wyzne 
nie, które w tej chwil! złożyłaś, wy- 
ze mnie najuie 
te 


Szystka, 


starcza mi, aby zrobić 


szczęśliwszego człowicka na zemi, 


słowu powiedziały mi już w 


uiaiego więcej się już nie spodzie- 
wam, nczeso się nie obawiam. 


Oszukary więc, henteusie | oszukać 


ny przez tę, którą tak kuchełem, 
kany priez swą. ŻONĄ, dałem 


mi 


której 


swe nazwisko, która śluhow ała 


przy oltalzu, oszukany Gole: 


zic- 


przez 


mi nie zaułałem, oszukany: okłantae 
ny, pozbawiony cze ! 

Ach, pozbawiony 
dalej Julien gdyż 
dziś leżalas, 


ciągnął 
którego 


CZE 
ton w 


ru mionach w edział bez 


watpienia, że jesteś żoną Nubnwicza. 
Ha, ha, jek mustal z latwo- 


który 


E E E 
s: SKR at 


wiernego Męża, Spokojnie śpl 


podczas gdy Żoni jego odduje sie 
p U 
żądzom: 
Julia e, Taski, 
zawołała Jadwiga glo 


Laski? 


swym 
i przcbaczentaą 

sem rozjeiczy. 
i= człowiekiem, 
1 tość, 


co ża giu 


Jestem 


nierocunucjącynt co jest prze- 


baczenie, milosierdzie, piui, 


ziemię i p'arsi tyl-; 


USZU Í 


z A a 


NA TRONIE: 


słowa! Głupcem jest teu, kto w 
złupcem, kto 


pe 
piersi swej nosi duszę, 
| kieruje się w życiu swem Sercem. Je 
sieś kobietą rozpustnicą, Widzisz, to 
logika, do której mnie przywiodłaś. 
Julian Subowicz zdawał się już nie 
| być” tymsamym człowiekiem,  j'kim 
przed godziną, przed kwadrausem je- 
Szcze był. Rysy strasznie imu się zm e 
- słowa 


sie 


| nily, oczy błyskały ogniem, 
padały mu z ust jak granty. 


Jadwiga zrobiła jeszcze jeden 
łek, by zdobyć, już nieodwolal- 
nie stracha, Wyciggnęłe 


wy- 


A 
K 


co 
raraiona Í 
uieco odehylając głowę, zawolala: 
— Spójtz na mnie Julianie; 
wyglądam, jak ta o której 
Wyznałam ci, że Sasów uoc 
Szą z mężczyzną, a 
mocnego, który na 
przysięgam c“: 
mężczyzny! Szakal! los 
muie przed tem, mogę oł wszystko po 


czy 
ów sz? 
dasiej 
ale na boga Wszech 
nas spogląd*, 
nie należaiam do tego 
uchował 


wiedzieć, musałaby:u jednak straszną 
przysięgę złamać, Zatem blagem cię 
Juljanie, żebyś mi wierzył. 

— Wierzył? Wierzę tjtko w to je- 
któ 
że 


ludzi 


wszyscy Indzłe 


re tobi szalonymii, wiers, 


sa przestępenini a anło 
lowie Są narzędziem szutuna, 


wiedzial w tej chw? 


Julian sèm 


li, iówi, słowa same padały sun 


x ust. Trzeba się postawić w położe- 
nie człow'eka, który stacit nejdroż- 


co 1 


Szą rzecz na Świecie, ko tem jest za. 
ułanie, jakie pokładauł w ukochanej 
kobiecie. 
Istotnie czuł: się bliskim 
stwa, czuł już pomieszane zmysłów. 
— Dobrze więc, jeśli mi nie wiv- 
zawołała faudw ga dumnie sie 


szaleń- 


UZYSZ 


prostując — powiedz ml, co parm u- 
czynić. Usłucham cię telizy jeś:cze, 


edyż czuję się ciągle być twą żoną, 
gdyż w tej chwóli jeszcze należę de 
ciebie i należeć bede. 

Lecz gdy Julian milczał 1 tylko wy 


stawał swe białe eby, zuwołśłu żuło 


śnie: 
— Powied: mi przynajmniej, ce 
mam czynić, oznacz rńl mój loś. 
Nie mam więcej już prawa, to` 


bie razkazywać, ale jeśli mogę cię Je- 
Szcze o co poprosić, to ostłtnii ma 
prośba, której m! zapewne 


muie jak najprędzej 


ale odnió- 
wisg, byś uwol- 
niła 


Jadwiga pokornie spuściła 


od swego widoku. 
głowę 
i rzekła cchym gosem: 

— Idę, uwolnię cię od mego * doku, 
nie bedziesz już në mnie p".rzał Jw 
lian e. 

Odwróciła się, podeszła ku drzwiora 
gdy podeszła do drzwi, wyrwalo 
się z piersi .gwaltowne Ikan e, 


lecz 
jej jak 
u czlowieka, który, strdcii wszystkie 


swe nadzieje i wdai tylko przed solą 
pr.yszość zakrytą, czarną, picpizebiią 


chmurą. 


T ROZDZIAŁ V, 


Niewinnie odepchnięta 


Lkare Jadwigi było tak 
że napełuiło dom. cdy, doszło da ucha 
trwa- 


| szcze, że bliski jestem szaleństwa, | 
siaszne, 
prezydenti, przekonało Sonię, z 
gą oczekującą końca rozmowy brata, 
że na górze zajść musiało coś stras - 
ego. 
Prezydent, 
lan wpźdli na górę i zobaczy Jadw!- 
istny obraz 


Sonia, Ferry Í mały Mi 
ge, pograżong we zach, 
rozpaczy 1 żalu. 
- Nu miłość Boga, co tu się stało? 
zawołała Souia, patrząc mua brata, 
zm enionego. 
- Julianie, Jadwigo, 
Mówcież, mówcie! 
— $Soniu — zawołał Julian. 


strauszuje 


co to jest? 


"AT 
Szę Uę, opuść sdutychmitst ten pokój. 
nie się, byś ty znajdowala się 
w tym samym pokoju, ród vyeh s? 
co zwykła ludiczułea 
ne 


godzi 


mych ścian, 
Słowa te padły jak 
by, otaczające Jadwigę. M meowoli ce- 
Ineły 
Jadwiga uczulą utkwione 
spojrzenie, jej 
zadaną Sztyletem w serce. 
— Synu mój — zawołał prezydent, 


piorun oso- 


Się. 
sobie 


ból rany, 


W 


sprawiające 


położywszy rękę nu ramieniu Jallaca 
— powiedziałeś w teł chwali słowa 


| tak straszne, tak ohydne. że przejść 
nie może priez usta moje. Powiedz, cu 


W pokoju tyw me 
w dzę nikogo, do którego miaioby się 
to odnosić, Tu stol Sonia, 
a tam Jadwiga, twa żona. 

Moja żona? — wykuzykuąłt Ju- 
lian ze śmiechem — ha, ha, wspanie 
ł, moja żona, jak to brzm. ladnie! 
Czem jest moja żoui, jak nie ludacz- 
nicą, która zbrukała me imię, cie, któ 
ra dzisiejszą noe przepędziia w innym 


ono ma znaczyć. 


twa sjos tra. 


domu, w ramonuch Innego  niężczye 
any. 


Znowu ogeunęło wszysikieh przera- 


żenie, edy usłyszeli straszne os%kutże- 
nie. Prezydent patrzał to na syna, 


Ferny ML 
tak mówi Ju- 


to na Jadwigę, zaś Sonia, 


lan ne mogli pojąć, że 


liau, kochający Judwige, te sama, ktt 
rt mu jeszcze wczoraj Żżyce uratowa- 
ła, 


Tu musi mieć miejsce jakieś n* 
zawołał prezydent 


My, 


ulni, wiele rzeczy nie możemy 


porozumiene 


straszne nieporozumienie. śnleł 


pojąć. 


DALSZY CIĄG JUTRO 


"Gra o wielką 


stawkę... 


Przed niedzielnym meczem katy „Dab“ o miejsce w bidze 


Nadchodząca niedziela ligowa przyniesie 
sajbardziej dramatyczne ze wszystkich spot 
kań w bieżącym roku — zawody — śląsk 
Dąb, które zadccyduja o spadku jed- 
wego z zespołów Sląskich do klasy „A“. 


Do tego decydującego o losach klubów 
meczu staną drużyny w _ następujących 
skiadach: 

DĄB: Pawlowski (Gabrjel)) Halama, Kra 
wiec, Moczko, Szojda, Dytko, Kessner, Kio- 
da, Dreszer, Ogórek į Wichary. 

SLASK: Mrozek (Kosmala), Seifert Ka- 
miński, Flolota, INiechcioł, Waluś, Więcek, 
śmol, God, Cebula, Fojcik. Brana jest pod 
uwage przez kierownictwo klubu zamiana 
ieh stanowiskach. 


Goda j Niechcjoła na 

Mecz rozegrany zostanie na stadionie 
świętochłowickim 3 g. 14.30 Prowadzić bę 
dzie zawody dr. Lustgarien z Krakowa, 


Yrzyczem sędzjowie liniowj wyznaczeni zo- 
staną z niezaintercsowanych _ podokręgów 
bielskiego i rybnickiego. 

Jak się dowiadujemy _ kicrownicy odu 
klubów mie będa na zowodach okecni. Pre 
zes Dębu dyr. inż. Olszak wyjeżdża be» 
wiem w sprawach służbowych, a  v.-pre- 


zes Śląska dyr. Donnerstag — jak ośwjas-: 


czono nam z kół dobrze poinformowanych 
— pragnie sobie zaoszczędzić gwałtownych 
któreby mogły w jego wieku po: 


wzruszeń, 
ciągnąć 44 sobą fatalne skutki. , 

"Jeśli chodzi o  przypuszczalny wynik 
spotkania Śląsk — Dąb, to w kierownie- 


iwach obu klubów panuje prze. wanie © 
zwycięstwie ich jedenastki. Obydwa kluby 
są jednak zgodne co do tego, że zwycię- 
stwo padnie z różnicą jednej zaledwie 
ramki, co świadczy już o zapowiedzi za 
ciętej walki o tak wielką stawkę, jaka 
kszsprzecznie jest miejsce w ekstraklasie 
pilkarstwa polskiego. 

Zainteresowane meczem jest tak wiel- 
kie na Śląsku, źe trybuny boisk  „„Śląs: 
ka“ i Dębu w czasie treningów I-szej 
drużyny przypominają żywo ligowe zavody 
ce względu na ilość publiczności. 

* 


A a 


Na rewanżowy mecz z „Brygadą“ vyjet- 
iża w niedzielę do Częstochowy Amator- 
ski KS. Ghorzów w następującym składzie 
Mrugala (Prusko), Knaś, Stolarczyk,, Będ- 
kowski, Kuchta, Skrzypiec, Morcinek, Pion 
tek, Wostal, Pytel, Marszel. 


BENENE PWZ IZT CE: SRESER TAA 
Sport w Zagiębiu 


POSIEDZENIE 
Miejsk. Kom. P. W. i W.F, 


W SO£NOWCU 


Dziś o godzinie 15-lej odbędzie w sal 


` gosiedzeń Magisiratu na 1-szym piętrze w 
Ratuszu, przy ul. Pierack ego w Sosnowen 
4 ? 


posiedzenie Sekeyj WE. 1 PW. Miejskiege 
Komitetu z udziałem przedstaw.cieli To 
surzystw, Klubów i oryabjzacyj sportowych 
AW ez OW: prograwn 
prac na okres zjimawy 


otnówienia 


1936-7. 


celem 
w 
porządek obrad przewiduje: 

Sportowych ! 
BIOS 
io 


1) Sprawozdanie Klubów 
Jrganjzacyj WE. i PW. z 
czlonków, z podaniem 


akcji 
wśród swojel 
ścowego wykazu ezlamków Parun. 
radni Sportowej © br. 
9) Projekty prae 
mD Wolne waloski. 


na hies zimowy. 


| 


Uruchomiony zostanie specjalny pociag 
popularny ze Śląska do Częstochowy (3,75 
zł. od osoby. thr.) 


* s 4 


Czterokrotny mistrz Polski „Ruch“ swe 
przedostatnie zawody ligowe w obecnym 
sezonje rozegra w zmiennym składzie, co 
jest spowodowane zawisszeniem Peterka, 
za niedzielne znokautowanie na boisku Pa 


zurka I w czasie meczu ź Garbarnią w 
W. Hajde kach. 


W ozasie trwania zawieszenia na środku 


napadu Ruchu zagra Wilimowski, którego 
miejsce zajmie Kupisz. 
Na prawym łączniku wystąpi po dłuż- 


szej przerwie Gjćmza. Parę obrońców two 
rzyć będą Rurańskj i Czempisz, na innych 
pczycjach nie są jrzewidziane żadne zmia 
ny. 


RENE i E E E E E ak w OGC 
Kucharski w dobranym fowarzysfwie 


pojedzie w zimie do Ameryki 


Jak donoszą z Ameryki, Am: pian we potwierdzone, Kucharski najpraw 


ska Unia lekkoatletyczna postónowie 
ta zaprosić kilku czołowych b sener 
europejskich na zawody w h w iw 
tym roku przyszłego. 

Pod uwdgę brane Sg kandydatuiy: 
Kucharskiego (Polska), Hosckerta 
(Finiandia), Szabo (Węgry), Ny 


(Szwecja) i Schaumburga (Niemcy). 
Gdyby zaproszenie zost”ło oficjal. 


! dopodobniej pojechiłby də Stanów 
Zjednoczonych w końcu stycznia, przy 
czym (między innym!) wzgłor praw- 
dopodobnie udział w  nrStrzystwach 
Ameryki w hali krytej . 

Kucharski wyrazi już wielką ocho- 
tę na wyjazd, natomiżst Szwed Ny 
z ciekawej wycieczki 


na brak czasu. 


rezygnuje ze 


względu 


Drużynowe mistrzostwa świata 
w pięściarstwie 


NI-ty Kongres Międzynarodowej Ieder 


jeji Bokserskiej (Fqba), który obradował w 


Berlinie w czasie Igrzysk  Olunpijskich. 
zajmował sję mo 


drużynowych mistrzostw Świata w ioksie, 


in. projektem rozegrania 


kongresie berliitsk v- 
FIBA otrzy- 
turnieju, 


Temat ten byl na 
omówiony i 
oragntozwanie 


wszechstronnie 
mala placet na 
choć na przeszkodzie jego realizieji staje 
kwestja Finansowa. 

Obecnie wydział wykonąwczy międzyna 
rodowej federacji opracowuje szezegóły tej 
konkurencji. Przeprowadzenie jej 
będzie na. regulaminie Pucharu Da 
które zgłoszą s 


wielkiej 
oparte 
visa tenisistów. Paústwa, 
do mistrzostw muszą wystawić pelne ósere 
ki i walczyć będą w streljie swej częśc 
świata. Mistrzowie poszczególneyh stref wa! 
cza następnie w finale o tytuł zespołowe 
z0 mistrza Świata. 

Projekt rozgrywania tej konkurencji, nr 
trafia w praktyce na wielkie trudności i 


ma nikłe szanse iealjzacji, choć — z dru 


"wszak puch wowi 


giej strony -— nie można go przesądzać; 


ufandawanemu 
dluż 


Davisa, 


w r. 1900, również nie prorokowano 
szego żywota. 
de chodzj o Europo, 


dwa 


Zastrzeżenia, a są 
rodzaju, że Europa rozgrywa co 
rok przed i rok po Olimpjadzie swo 
Najbliższe odbędą się w v. 


1989, 1941 JPG AE 


tego 
lata, 
je mistrzostwa. 
1937, 

Na 
jest specjalna punktacja, 
niezależnie oq“ ośmin Įm- 
m: strzowskieh. Mi- 
już swoją tradycję 
— w r. przyszłym odbędą si raz piaty. 

Mistrzostwa Śwlafa dm się odbyc 
raz na Gzterolecie, między jedną Ol'mpja- 


następne w r. 


móstrzostwach Europy ustanowiona 
która eliminuje 
najlepszy zespół, 
dywidnalnych tytułów 
strzostwa Muropy mają 
ę pa 


dą a drugą — najblizsze w r. 1988 i 
adelnulyby wiele ze splendoru  1grzyskom 


olimpijskim, choć valożenie ich jest iune 


niż turnieju olimpjskiego. 
Szezogóły, które są oheenie w opracowa 
uu będą niebawem wiadome. 


|tw e T PASEO PW 
Noji i Kwaśniewska 
kandydują do nagrody P.Z.L.A, 


Na najbliższym zebraniu Zw. 
Tekkoatlelycznego zostanie ptzyzna- 


na doroczna nagroda PZLA. 
Szy wvn k lekkoatletyczny 
bież. oraz specjalna nagroda dhi sekeii 
lekkoatletyve:nej KŚ. Warszawisnka, 
za Sukces jaki odniosia w tegovocz 
nych mistrzostwach. 


w roku 


Nagroda nuierw5za jest pizyznówa- 
na przez PZEA. corocznie, Otrzymał 
ją już: Kusociński (1932). Wajsów= 
na (1934) i Kucharski (19355. Ulocxie 
największe szanse mu Noj? za swyce 
sbvo nad rekordzista i mializem obra 
pijskim Iso Hollo ora: Kwajniewska 
za sukces oślaznięly ma Olimadzie 


zt najlep |bież. nie było 


Nagrodę specjalną przyznaje PZLA 
Warszawiance. Jak wadomo w roku 
oficjalnej  pankteeji 
męskich mistrzostw lekkoatletycznych 
Polski (ze względu na wprow ub:cn'e 
nowej nagrody dopiero od toku przy- 
szlowo) 

jednak 
nistro- 


Warszawianka wykazała 
ntjwiększe zainteresowanie 
st wani. obsyłając wszystk e konku- 
sec je iw nicolicjalnej punkżacji zlo- 
była pierwsze miejsce. Dla pedkreśle 
nia fega wyczynu Sportoweto PZA. 
nada Watszaw ance nagrode hono 
PONSA, 


Zimowe mistrzostwa 
Polski. 
W GRACH SPORTOWYCH 
P. Zw. Piłki Ręcznej wyznaczył ter 


min zimowych mistrzostw Polski w 
koszykówce * siatkówce. Zawady od- 
bedą się: w siatkówce pań, w Łodzi, 

+—6 stycznia, siatkówka panów 
w Warszawie, 15—17 stycznia, ko- 
szykówke pań — 20 lutego, w Labli- 


nie, koszykówka panów 77 1 marca, 
w Poznan'u. 
. . . 
POLSKA REPREZENTACJĄ 
KOSZYKÓWKI 


walczyć m* w sezonie bieżącym o Du 
char Bałtyku. W. rozgrywkach tych 
wezmą udział drużyny: Zoiwy, E 
stont, Litwy i Finlandii. 


Sport w Krakowie 
Tabela kl. „A” 


lo ostatnich rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A okręgu krakowskiego, tabela prz q 
stawia się kmastępująco: 


Klub gier pkt. et. br, 
Podgórze T = 29:8 
Eablok k 12 15:15 
Makkabi T 11 19:9 
Wisła I R. 6 9 19:13 
Olsza a i 16:25 
Garbarnia L B pa G 9:17 
Wiwel RF 5 8:11 
Krowodrza G 5 8:13 
Grzegórzecki 5 5 4:11 
Unia J 5 15:22 
Zwierzyniecki 4 4 11:10 
Nadwjiślan u 3 5:13 
Korona f 3 7:15 
Tarnovia 3 mę 4:8 
W tabeli tej ne jest wzięty pod uwagę 
m cz Wisła I. B., —- Grzegórzecki, który 
nie doszedł do skutku z powodu niestawje 
nia się Grzegórzeckiego na boisko, oraz 


mecz Zwierzynieckj — "Rożóns, który przy 
stanje 4:1 na skutek wtargnięcia publiez- 
nośej na boisko został przerwany. (ki) 


Awanfury na boiskach 
KRAKOWSKICH 
Tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo kl. ` 


A, B i C toczyly się w atmoslerze dosyć 
spokojnej, Ostainia niedziela — przynjosła 


kilka awantur, gdzie na 5 spotkań tylko 


dwa zakorńczyly się bez incydentów, pozo- 
stale zaś zostaly przerwane przed końcem 


na 
nych 


skutek usunięceja przed czasem wins 
zawodników, względnie wtargnięcią 
publiczności na boisko. 

Zawody Podgórze —: Unja przy stanie 
0 dla Podgórza zostały przerwane wobec 
zdekompletowania drużyny Unuj, która. za: 
grala nieco brutaluje przez co sędzia zmu 
szony był usunąć kilku zawodników z bo 
iska. Inne spotkamje  Zwierzym'eckiego z 
Koroną odbyte na boisku Korony również 
zostało niedokończone, gdyż przy stanie 1:1 
fanatyczna publicznść _ Zwiexzynieckjego 
niezadowolona z orzeczeń sędziego wtargnę 
la na boisko. W takich warunkach sędzi 
zmuszony był przerwać zawody. 

Na zawodach Olszy z Grzegórzeckjm do 
szło do niemych zajść, gdyż zawodnicy 
(irzegórzcekiego zagrali brntalnis owocem 


czego było usunięcie dwóch zawodni ków 
Grzegórzeckiego z boiska, a tem ` samam 
przegranie meczu w którym Grzegórzecki 
prowadził już 2.0. 

„Niewątpliwie spodziewać s.ę należy, i 
Wydz. Gier względnie Zarząd KZÓPN. wy 


ciągnie jaknajdalej śĘ konsekwencja by 


j é podobnym wybry- 


jzapobiedz na przys 
kom 


Kochany Bziaduniu! 

Przed dwoma laty poznałara star. 
szego 6 4 lata od siebie mężczyznę, 
którego w niespełna pół roku poślubi. 
łam. Ale niedługo cieszyłam się szczę 
ściem, jakie zazwyczaj daje  malżeń- 
stwo.  . 

Piy po sześciomiesięczaem współży- 
ciu, mąż opuścił mnie i zam'eszkał z 
inną kobietą, pozostawiając mnie sa 
mą na pastwę losu, 

Wprawdzie w czasie naszego wspó! 
„łysia dochodziio między mam do kłó 
tni i mąż mi dokuczał, to jednak przy 
zwyczaiłami się do niego. 

Doradź mi więc, Kochany Dziaciu- 
niu, co mam robić, aby życie ułożyło 
mi się jakoś į abym mogła być poży- 
tecznym członkiem społeczeństwa, Je- 
stem miodą, 26-letnią blondynką, pra 
cowitą i chętnie  zastosuję się do 
Twoich rad. 

A może który z czytelników zain- 
<eresuje się moją osobą i znajdzie 
furtkę wyjścia dła mnie. 

yy o Nina, 

* Proszę Pani! — W. liście nie podeje 
ai Pani Powodów, dla których maż 
da gusii Pisze Pani tylko, że S 
między. W “ami drobne niepotwr mię: 
nia, a z tego nie mogę wyrolió : sobie 


zdania, kto ponosi winę gt rA 

Je Wasze. eA : 
Radze FOSA H się uczejwie = 

nie Szukać pocieszenia w tow?rzy- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ARON, "niami ZIE 
| WOLNE POSADY | 


INTELIGENTNEGO  chopca do pomocy 
kancelaryjnej przyjmę. Skromne wynagro- 
dzenie. Pod „30% do Adunistxacji. 


POSZUKUJĘ panny z dobrymi polecen'a- 


Radzę wrócić do męża! 


TORPEDK 


POOR 


a 2 | 


Feluś i Jacuś 


Do pana Feliksa Paczka przyjechał | — Zulany jezdeś Feluchna kochany, 
z Krakowa kolega — pan Jacenty |o wiele nie odróżniesz mowy ludzki. 
Kminek. Odwiedziny te obaj koledzy | Mówie cl, że za pińć tązy n* dziewon 
postanowil „oblać, tom — Pania? 


stwfe inuych mężczyżn, a może mąż 
zrozumie, że źle zrobił i wróci do Pa 
ni — prawowitej małżonki. 

Proszę również zwrócić się da me 


ża 1: jeśli Pani zawita, prosze go 
przeprosić. Nie wolno Pan! unesié się|  Kieky już koledzy uznal, że meją| (— Nie, kochany Jacun'u. — Nic, a 


wie nie kapuje i fertyk. 

— No to za 20 dziewionią — rozu» 
misz ? 

— Teraz. to już wm. — A nie wisz 
Jacuchna, wiele ten staraakonny ceni 
tego Omege? — zapytał p. iciiks. 

= Chodźmy sie spytać, odparł pan 
Jucenty, wprowadzając kolegę da 
sklepu. 

W klika chwil później ze sklepu 
dochodzły głośne krzyki, a wreszcie 
obaj koledzy wyszli ze sklepa, z ręka 
mi poktwawionemi. . 


„dość'', zaplaciwszy rachunek, wtdęli 
się pod ręce « wyszli z restiuracj. 

Idąc ulicą Modrzejowską, zatrzyma 
li się przed skiepem jub'lersk m pa- 
na Josk* Apflelbauma, gdzie na wysta 
w'e stf duży zegar. 

— Feluś, już jest casz do chałupy. 
— Pośpleszmy troszku. 

— A wiele godzin Jacuntu? 


ambicją, bowiem sprawa ta jest bar 

dzo ważną i od załatwienia jej zależy 

uložene się Jej przyszłego życia. 
Dobry Dziadunio, 


WP, Emilia K, — : Kazimierz k. 
Strzemieszyc, — W polsce n' ema woj 
ska kobiecego, Wprawdzie w czasie 
wojny ukralńsko - polskiej, 2 panei 
bolszewicko — polskiej. kobiety brały 
również udział, lecz obecnie niema te 
kich formacyj kobiecych. 

Istnieją u nas przy Związku Strze- | 


— Za pińć trzy na dziewioniom 
odparł pin Jacenty, spojrzawszy 


g^ 


leckim drużyny żeński e, jako organi- a > LINE) 
KE U . M i Poe 1 4 
zac je Przyspos sobi: em'a Wa tA “HR — N'e waliwaj koleżko. — Odezw ATA: 1 
1e 5 ie 4 KOWE 4 . .. - : — ia 1 — 
że sie ludzkom mowom, bo atjak ue soki sądu mówi pan Apie 


baum. Te łobuzy padali Zea z wi 
fac i stol 4 Sty: Ja go dałem za 49 p datę. A 
- Ao bóźwj, to te łobuwy wzięli zegar I 1żu 
jeli mi na głowę... 
p — Nie bajcuj trebunalu, be 
kne w ucho — przerwał pau Fet'ks. 
— Niech paragraf nie du sie szklić, 
bo on cygeni. 
Sąd skał pana Feliksu na Ż0 zt. 
grzywny, natoniiast pana Jacentego a 
niewinu ł, | 


„Uczciwa Zenka*, — Prosze awró” 
dé się dziś jeszcze o godz. %®--10-ej 
rano na ul. Orlą 10, mieszkanie 10, 
gdzie otrzyma Pani posadę. 

Dobry Bziańunio. 


kapuje. 

— No tyle jezd. Zreśtom 
cylerblacie tego Omegi, 
n'e pal Cymä. 

— A wiele stoi? — Mówisz do minie 
po chińsku, czy jak, bo nie skupowa- 
tem. 


7 
b 
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Fc kia wk 1 EA 
Czy jesteś członkiem 
L. O. P.P, 


„TORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubry” 
ce pt. i 
„SJTESKNIMY“ 


nraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc 


50 gr. za 10 słów 


TESKNIMY 


PIĘĆDZIESIECIOLETNIA wdowa posiada. 


mj do 4-ro letniej dziewczynki. Zgł. „Pra 
wa“ —. Torpeda. jaca realność, gotówkę, pracowny, oczek 
i ? : je propozycji. Zgł, Torpeda „12 tysięcy”. 
i POSAD POSZUKUJĄ -l URZĘDNIK samorządowy, wysoki, „przy 
- stejny lat 27, pozna odpowiednia pinia, ce 
SAMODZIELNA korespondentka polsko- lem spędzenia wieczorów jesiennych. Mat 
> JEARE = n ia? 21: 7 . O à 
żeństwo możliwe. Zgloszenia možbwto z fo: 


niemiecka za znajomością buchalteri, oraz 
wszelkich czynności biurowych poszukuje 
posady. Warunki skromne. Zgłoszenia „Era 
cowitość j rutyna* — Administracia Tor- 
peda 


{ RÓŻNE | 


PARCELA,  dwufrontowa 
Czarna, 133 sążnie, do sprzedania, Wiado- 
uość Torpeda. 

KE RZY 


| MIESZKANIA i 


DO. WYNAJĘCIA dwa pokoje %omfort 1 
piętro z balkonem za 65 zł. Zgłoszenia Tor- 
peda, Kraków, Florjańska 44 „Prądniekać. 


Miesięczny abonament 
z dostawą do domu 


Brukiam i Nakładem. - „błowaczesnej Drukarni Wydawniczej” SP. z egr. DiD. — Sosnowiec, Sobieskiego 1. ` 


Łagiewniki — | W 4 


tografią do Redakcji Torpedy pod „Urzędy 


RUCHOME LABORATO RJA PRZECIWGAZOWE p 
uik“ 


uruchomione zostały ostatnio przy armji szwedzkiej. Zadaniem ich będzie spieszenie 
na pole walki za oddziałami wojskowymi j natychmiastowe _ wynajdowanie środków 
ochronnych przeciw gazow ym atakom wroga. 


pa ME ią 
KTÓRY z panów poważnych, dyskretnych 
pomoże materjalnie młodej, miłej, lecz ties 
dnej. Cel poważny PE pod „2U”. 


PANNA przystojna, poważnie yśląci, Wię 
ksza gotówka, pozna matrymonialnia pana 
ua stanowisku. Zgł, Torpeda pod „Przeze 


IR 


Jedynie przez tanie, iróbne ogłoszenia 
w „TORPEDZIE” 


„kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 


czenie 
| „(= lej MA. A MM 
POZNAM panią, która pomoże do prowa 
i O «7 yA str 
dzenia owocarni, gotówka 150 zł Cel mair, 
aS põlniezka“, 
25-LETNI, jnielgentny kawaler 
za pomoc materialną. listy meanoninow » 
Torpeda, Kraków, Tlocjańska pod , Zaraz 


oženi się 


9—13 i 15—19 
12a > 


ajetaan 5 gr. za słowo 


Bimini acja czynna w godz. 
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